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Prenumerata roczna 7 zł.; półroczna zł. 3.50 gr.; kwartalna 1 zł. 80 ~r.; miesięczna 60 gr. Ceny ogłoszeń: za wier~l ga""II8@~;:::;;:: 
towv lub jego miejsce po 60 groszy; ogłoszenia drobne na ostatniej stronicy po 20 groszy za wyraz. 

RedalIcja i Adminiatracja-Lowicz., Dom Ludow, l-e piętro pokój N2 4. - czynna od godz. 9.do 14, 
Redaktor przyjmuje we wtorki od godz. 18 do 19. 

Rękopisów niezastrzeżonych nie zwraca się. Redakcja zastrzega sobie możność czynienia skr1tów w artykułach. 

Jakie drogi prowadzą do uprzemysłowienia wsi? 
Podczas debat sejmowych nad budżetem zwró­

cono uwagę na "mikroskopljność· subwencyj na po­
pieranie przemysłu ludowego. 

Społeczeństwo odczuwa głęboką troskę wobec 
bezrobocia wsi. Nierentowność rolnictwa stwarza 
konieczność dodatkowego zarobkowania. Wprawdzie 
VJedlug słów ministra Poniatowskiego "odbiliśmy się 
od dna" I drogą nieustających wysiłków możemy iść 
ku poprawie, jednakże nawet intensyf.kacia rolnictwa 
i przywrócenie jego opłacaJnosci nie przekreślą ko­
nieczności uprzemysłowienia wsi. Wzrasta bOWiem 
nieustdnnie przyrost ludności, zaróWno dro~ą natural­
ną, jak i przez liczną reemigrację. To też sprawa 
uprzemysłowienia wsi jest zagadnieniem kapitalnem, 
wymagającem znacznych kapitałów i przemyślanego 
planu. 

Przemysł ludowy dzięki Wieloletniej propsgan­
dzle zdobył u nas sympatję i zrozumien e społeczeń­
stwa. Niestety owoce kj życzliwości zbierają bardzo 
€zęsto przedsiębiorcy, nie mający nic wspÓlnego ze 
wsią i jei, wytwórczością. O przemyśle ludowym 
społeczeństwo ma mgliste wyobratenie, a wielij 
działaczy W naiWn[)ści swej sądzi że np. urządzenie 
kursu kiłimiarskie~o zaradzi wszystkim biedom po· 
wiatu, czy nawet regjonu. Zdaniem naszem prze­
mysł ludowy Lajmuje wprawdzie pokaźne miejsce W 
zagadnieniu uprzemysłowienia wsi, ale go nie wy­
czerpuje. Jedną z najważniejszych pozycyj powinien 
stanowić przemysł rolny, dalej inne formy drobnej 
w}twórczości wraz z przemysłem ludowym, rzemio· 
słem etc. 

Polskie usta\\odawstwo po różnych dOŚWiadcze­
niach u nas i w innych krajach doszło do zr6tnicz· 
kowania defInicyj przemysłu ludolNego domOWego 
i chałupnictwa. 

Glówne elementy, odróżniające przemysł ludo­
wy od innych form drobnej wytwórczości-to w ro­
zumieniu polskich ustaw-zw ' ązek z z i emią, ze wsią 
oraz tradycją ludową. WszelkIe żerowanie na ludo-

\\lej twórczości i naśladownictwa miejskie do tego 
przemysłu nie naletą. Musi być ten przemysł wyko­
nany tradycyjnie na wsi. Wszelkie nowo zaszcze­
pic.ne na wsi przemysły także pod pojęcie to nie 
podpadają. jeśli chodzi o charakterystykę gospodar­
czą-przemysł ludowy jest nie kapitalIstyczną formą 
wyt\\lórtzości-jest wykonywany na rachunek własny 
i we wła~nym warsztacie. ' 

Natomiast praca chałupnicza uzależniona jest 
od' ł(apitalisty, czy będzie nim fabrykant, dający do 
wykańczania półprodukty fabryczne, rzemieślnik, czy 
kupiec, rozdający mattrjał i wzory do wykonania. 
Tego rodzaju produkcja nie ma nic wspólnego z tra­
dycyjną twórczością chłopską. Dając groszowe za­
robki wyzyskuje niemiłosiernie ch!Jłupnika, którego 
nie bronią żadne śWiadczenia socjalne. 

jeśli chodzi o przemysł domowy, jest to popro­
stu zajęcie dodatkowe przy zawodowem, czy ~ospo­
darsl(iem, wykonywane bez żadnej pomocy. Sprawa 
regjonalo}Ch tradycyj - Wieś, czy miasto nie gra tu 
źadnej roli. 

jak widzimy, pomiędzy temi formami drobnej 
wytwórczości, pomieszanemi w śWIadomości społe­
czeństwa, :zachodzą bardzo zasadnicze różnice, 
szcze~ólnie ostro zarysowane t>omiędzy chałupnic­
twem a przemysłem ludowym. jednakowe szablo­
nowe metody popierania tych przemysłó\\l są nietyllco 
nie celowe, ale nieraz szlwdliwe, jak wskazuje do­
śWiadczen ' e kraju i zagranicą. 

Inna rzecz, że n:eraz formy te zlewają się i 
przechodzą jednH w drugą, że wsi chodzi przedew­
szystklem o zarobek, a nabywcy jalwść wyrobu i ta­
niość. Czy będzie to przemysł ludowy, czy domowy, 
czy nawet chałupnict wo społeczne 2organizovJane, 
bo i taka forma się zdarza, \\szystkie te rodzaje 
wytworczości potrzenują 'orga nizacyj oej, zWlaszcza w 
zakresie zbytu i kontroli wytwórczości, a przede w­
szystl{iem Iwpita lów obrotowych dla stworzenia do­
staw, slwpów i t. p. 

Popieranie surowców Krajowych. 
Jakkolwiek w kraju naszym produlwwane są 

tal{ie surowce. jal{ miSIona oleiste, Ipn, konopie, 
wełna i t. p. to jednak sprowadzamy je z odległych 
nieraz krajów. Niejednokrotnie z.darza o się, ze przy· 
wieziono ich tak duio, iż trzeba było surowce krajo­
we wywozić zagranicę. Ponieważ surowce te mogą 
być j:rodukowane w l<raju, przeto dziwną się może 
wydać rzeczą, dlaczego zamiast podnOSIĆ ich produk­
cję krajową w granicach zapotrzebJwania przemysłu 
-przywozimy je z zagranicy, wówczas grly na pro­
dukt krajowy nie ma kupca. 

Przemysłowcy tłumaczą się zwykle, że suroWiec 
!<raJowy jest drogi, a laSlraniczny tani. Jest to praw­
da, ale gdy!>y tak rozumować, to trzebaby zamlmąć 
wszystkie fabryl<i, I<opalnie, gdyż niema bodaj artyku­
lu, który nie byłby w jal{imś kraju produkowany ta­
niej, aniżeli u nas. Cul{ier trzcinowy jest tańszy, niż 
buraczany, węgiel tańszy w Angli, zboże-w Kana­
dzie i Argentynie I t. d. Gdyby Więc opierać się 
wyłącznie na cenie, to trzebaby zlikwidować całą 
niemal wytwórczość. Nie trzeba dowodzić, że to było­
by klęsl{ą, na którą nikt rozsądny zgodzić się nie moie, 



2. 2;VCIE GROMADZKIE Nr. 1. 

Kiedy jest mowa o cenach artykułów przemys­
łowych, nabywanych przez rolników, to przemysłow. 
cy bronią się przed ich zniźką . wskazując na wyso· 
kość kosztów produkcjI. M vmentem decydującym 
jest więc nie cena, bo każdy niemal artykuł przemys­
łowy można toniej otrzymać zagranicą, lecz koszt 
produkcji. Alp. moment ten również powinien być 
brany pod uwagę, jeźeli chodzi o ceny artykułów 
rolniczych. Surowce nasze są droższe. gdyż koszty 
wytwarzania ich u nas są wyższe, niż gdzieindziej, 
ale stąd jeszcze nie wniosek, abyśmy mieli ni3zczyć 
produkcję krajową. Sprawiedliwość nakazuje stosu­
wać zasadę tę zarówno do przemysłu, jak do roi· 
nictwCl. 

Przeciwko surot\'com rolniczym krajowego po­
chodzenia prowadzona jest jednak wytrwała walka 
ze strony pewnej części przemysłu. Nie będzie nas 
to dZiWiło, jeżeli zwócimy uwag~, że w przemyśle 
tym dużą rolę odgrywa kapitał zagraniczny. Trzeba 
Wiedzieć, że ten !(apitał niemniejszą rolę gra i W 
produkcji surowców, o których była mowa. Skutkiem 
tego często zdarzyć się może, że kapitalista zagra­
nilzny, będący właścicielem pewnej fabryki u nas, 
fest zarazem właścicielem plantacji bawełny, lub kup­
cem branży bawełnianej. OCZyWistą jest rzeczą, że 
jest on zainteresowany W tem, aby produkt ten naj­
korzystniej sprzedać. Cóż łatWiejszego, jak sprzp.dać 
go fabryce w Polsce t. i. samemu ~obie. Takie 
właśnie operacje wykryto w fabryce Zyl ardowskiej. 

Walka z suroWcami zagranicznemi jest trudna 
jeszcze i z tego względu, że przy sprowadzaniu ich 

z zagranicy nabywca korzysta z kredytu. Jest to 
prawda, gdyż rolnik nasz, pozbawiony golówki, żąda 
zwykle natychmiastowej zapłaty. Jak wiadomo o 
kredyt u nas wogóle jest bardzo truclno, a w handlu 
bez niego obejść się niepodobna. Gdyby jednak 
sumy składane w I(asach oszczędności b}'ły używane 
na ożyWienie życia gospodarczego, to i ta sprawa 
nie przedstaWiałaby się tak źle. Mimochodem zaz­
naczyć należy, że pod płaszczykiem oper aeyj kredy­
towych dzieją się wręcz nadużycia, kiedy kapitalista 
zainteresowany zarówno w produl(cji, jak W przemy­
śle, udziela sam sobie kredytów i pod tym pozorem 
wypłaca sobie procenty z tytułu udzielonego kredytu. 
Tak właśnie działo się W lyrardowie. Niema Więc 
podstawy do zbytniego roztkliWiania się nad tą sprawą. 

Popieranie suroWców krajowych ma dla rolnic­
tWa poiSldego duże znaczenie jeszcze i z innego 
względu. Wiemy, że na wsi panuj~ wielkie bezro­
bocie, miljony rąk roboczych nie znajduje zatrudnie­
nia i zarobku. Tymczasem produkujemy głównie 
zboża i okopo\1lle, których manly nadmiar, skutkiem 
czego są one bardzo tanie, a przytem produkcja ich 
wymag3 stosunkowo mało udziału pracy ludzkiej. 
Surowce, o których mowa wyżej, : są płacone lepiej. 
produlccja ich jest opłacalna, przytem wymagają one 
bez porównania Więcej rąk roboczych. W interesie 
zatem rolnictwa jest ich rozwój w granicach potrzeb 
krajowego przemysłu, aby pieniądze, które szły za ­
granicę, pozostaly w I(raju, dostając się do rąk pro­
dukujących surowce te rolników. Z tego też wzglę­
du rolnict;\lo nie przestaje się domagać pierwszeństwa 
pr1.edewszystl<iem dla surowców krajowych, 

Walny Zjazd Spółek: Wodnych Pow. Łowickiego. 
W dniu 4 lutego b. r. w Domu Ludowym o d­

był się Walny Zjazd Spółelc Wodnych z udziałem 
przedstaWiciela Banku Rolnego. Na zLazd przybyli 
przedstawiciele 24 spółek wodnych w ogólnej licz­
bie około 250 osób. 

Tematem obrad byla szczególnie ważna dla 
naszego pOWiatu kwest ja oddłużenia spółek wod­
nych i spra\\a przydziału kontygentu buraka cukro­
~ego. Zjazd cechowała duża powaga; omawiane 
spra fJy wywoływały żywą dyskusję. 

Na terenie pOWiatu łOWick iego działają 82 spół. 
ki wodne, obejmUjące ol(Oło 1000 gospodarstw zdre­
nowanych o pOWierzchni 6.000 h. Zadłużenie tych 
~ospodarstw wynosi 1000 zl. na l h. Po obniżeniu 
sumy zadłużenia del(retem Prezydenta Rzeczypospo· 
litej z dnia 24· X. 54 r. przeciętnie zadłużenIe wy­
nosi 800 zł. z h. do której to sumy doliczyć należy 
zaległe ręly wynoszące do 200 z h. ~twierdzono, 
że mimo zastosowania powyższego delHetu suma za­
dłużenia w przeliczeniu na 1 h. nie obniżyła się 
w stosunku do wartości ziemi i przy obecnym spad­
ku wartości gruntu wynosi 100%. 

Tym sposobem gospodarstwa rolne pozbaWio­
ne zostały substancji majątkowej w postad kapitału 
uloko~anego w ziemi, a wszystkie zobowiązania, nie 
wyłączając hipotecznych pozbaWione zostały reCllne­
go zabezpieczenia. Odsetki od zacięgniętych zobo· 
wiązań, które wynoszą blisko 45 zł. z ha, stanOWią 
ciętar, r;>rzekrnczający sily rolnil<ów. Pomimo inter­
Wencji Centralnego Komitetu do spraw Spółek Wod­
nych, Państwowy Bank Rolny stosuje egzekucje, 
które powodUją ostateczną ruinę gospodarstw rolnych 

i· wywołują rozgoryczenie, bOWiem pod naciskiem Of­
ganów egzekucyjnych rolnicy zmuszeni są sprzeda­
wać za bezcen inwentarz lub zaciągać ·lichwiarskie 
pożyczki. Ale i ten ostatni sposob jest coraz trud­
niejszym do zrealizowania Wobec ciasnoty gotówko­
wej na rynku i pO\\lściągliwoś-:i kredytodawców 
wobec iluzorycznego zabezpieczenia Wierzytelności 
i ustawodawstwa oddłużeniowego. 

Pr~y takim stanie rzeczy przedstaWiciele Spó­
łek Wodnych POWiatu ŁOWic.kiego sformułowali na­
stępujące postulatr: 

1) Globalna suma zadłużenia Winna być usta­
lona nCl podstaWie cen produktów rolnych w 010-
menc.ie powstawania ZObOWiązań. W ch wili obec­
nej suma obciążenia z tytułu meljoracji nie może 
przekraczać 20 mtr. żyta z 1 ha. 

2) W ścisłym zWiązku z przewaloryzowania 
zadłużenia zaległości z tytułu rat i proce nłów, kar, 
za zwlokę winnv być umorzone. 

3) Wysokość procentów przy kredYCie długo­
terminowym nie może przekraczać '2.0[0 w stosunku 
rocznym. 

4) Do czasu poprawy gospodarczej w rolnic­
twie należy zastosować karencj~ spłat kapitalu. 

. 5) Splata należności obliczonych na nowej 
podstaWie, może nastą'lić jedynie 'łJ W razie przy­
znania członkom spółek wodnych kontygentów 
buraczanych. 

6) Wstrzymać egzekucję zaległych i bieżących 
rat z tytułu pożyczek meljoracyjnvch do czasu roz­
rachunlm i spełnienia postulatu 5 ~o. 

Uczestnik Zjazdu. 

Z życia Okręg. Towarzyslwa Organizacyj i Kołek Rolniczych. 
Zarząd powiatowy orl<anlzacji rolniczej w os­

tatnich mif'siącach postaWił sobie za zadanie. 
1. OŻyWienie i wzmocnienie działalności or­

ganizacyjno-oŚwiatowej Kółek Rolniczych na terenie; 
a w ZW i ązku z po.\Vyższemi jako skutki pracy: 

2, Oparcie się organizacyjnie na własnych 
silach - przy dostatecznie rozbudowanej sieci Kó­
tek Rolniczych. 

5. OŻYWienie działalności fdchowo-rolnicze;­
szczególnie na terenach objętych działalnością spół­
dzielni mleczarskich. 

4. R')zbudowanie działalności O. T. O W kie­
runku obrony interesów zawodowych Wiejskich. 

5. Drog.; pobudzenia samoistnej inlc;alVwy po­
szczególnych ośrodków poprzez Kółka Rolnicze­
rozbudowywać spółdzielnie zbytu produktów ,rolnych. 
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W szczególności zaś zWrócić uwagę na spółdziel­
czość mleczarską, oraz współdziałać w powstawa· 
niu W niektórych punldach powiatu spółdzielni spo­
żywców, które winny wziąć udział mniejszy, 
czy Więksly w handlu rolniczym. 

6. rozbudzanie i nastawianie prac wiejskich 
W kierunku konkretnym, jak np. eleklryfil{acja paru 
wsi, oraz szeregu innych zagadnień istotnych prze­
budowy stosunków gospodarczych Wiejskich na po­
wiecie. 

W planie postawiono sobie za zadanie dopro~ 
Wadtenia ilości żywotnych . Kólel< Rolni-czych do 
liczby 90 - 100, oraz ilość ich członków do 2000-
minimum. Norma ta pozwoli do objęcia działalnoś­
cią Kółek Rolniczych ważniejszych punktów powiatu, 
oraz samodzielnego utrzymania się pod względem 
budżetowym w dziedzinie organlzacYlnej. Na stanowis­
ko instruktora organizacyjnego O.T.O. zaangażowany 
został p. Wf. Politowicz. Sprawy fachowo roll1icze 
Kółek Rolniczych załatwiać będą instruktorzy rolni, 
utrzymywani przez Wydział Powiatowy, którzy urzę­
dować będą nadal w biurze O. T. O. i K. R. 

Dla obsługiwania członl<ów w różnych dziedzi. 
nach prac, postanowiono zor~anizować "Po radnię 
dla kółlwwiczów. D~ialalność "PM adni" przejawia ła · 
by się w ten sposób, że różni zaproszeni specjaliści 
udzle laltby p-orad w dziedzinach wlaścl wyc h sobIe­
kółkowIczom z legitymaCJami c złonk o wskiem I . Prze 
Widuje się Wzięcie udzialu W poradnict\\lle: fachow­
ców ze szl<ól Rolniczych. paru leloHzy, ktlku praw· 
ników, paru samorządot\lców, przedstawiciela Urzędu 
Skarbowego, oŚ90iatowców, spółdzielców i t. p. 

Poradnik gospoda rski. 
.- ---

Czerwonka. 
Czer\lionka, inaczej zwana różą, jest jedną 

z najgroźniejszych chorób trzody chlewnej. Zara­
żenie następuje przez zetknięcie sztuk chorych ze 
zdrowemi za pośrednictwem wody, paszy, skalecze­
nia i t. d. Często gospodarz sam przyniesie na 
obuwiu zarazę, przez odWiedzanie chorych świń 
swych sąsiadów. Niezmiernie często r-oznoszą za· 
razę handlarze, którzy wędruJąc od Wsi do wsi, za­
chodzą do chlewów, gdzie może znajdować się trzo· 
da chora. Na obuwiu lub na rękach zaraza może 
być przenoszona na ZWierzęta zdrowe. Choroba 
jest bardzo zaraźliwa, wywołują ją specjalne bak­
terje, które ....., jak to wynika z powyższego - bar­
dzo łatwo mogą być przeniesione najrozmaitszemi 
drogami. Nawet jeśli mięso sztuk chorych w}'płu· 
c~emy w Wodzie i dam" ją wraz z paszą trzodzie, 
to zWierzęt~ mogą się zarazić. Owa łatwość zara­
:tenia się, a z drugiej strony - bezskuteczność za­
dawania jakichkolwiek lekarstw, spraWia, że choro­
ba ta jest tak niebezpieczna, powodując wielkie 
spustoszenia w chlewniach. 

Od chwili zarażenia się do pierwszych objawów 
upływa 1-5 dni. Przebieg choroby może być nader 
rozmaity-ostry i przeWlekły. Przyostrym przebie­
gu na skórze występują czerwone plamy, świnia 
przestaje jeść, temperatura podnosi s i ę do 42 st. C., 
plamy szybko stają się brunatne, świnia zdycha w 
ciągu 24-36 ~odzin. Przy przewlekłym przebiegu 
zWierzę chorUje 5-6 dni, poczem zdycha. Zdarza 
się czasami, że skóra wzdyma się i odpada kawała­
mi, odpadają też uszy lub ogon, poczem świnia czę­
sto wyzdrOWieje. Ponieważ objawy i przebieg są 
rozmaite, przeto przypuszczają, iż czerwonce towa­
rzyszą i inne choroby. 

Zwykłe łeczenie za pomocą lekarstw jest bez­
celowe. Jedyne} drogą ratunku lest szczepienie za 
pomocą suroWic specjalnych i szczepionek. ZrobiĆ 
to wszakże może tylko lel<arz weterynarjl, a to dla· 
tego, że szczepionl<i zaWierają żywe zarazki, przez 
nieumiejętne Wi~c (j)~chodzenle się ze szczepionką 

Istnieje bardzo Icisłe współdziałanie między 
O. T. O. i K. R., a Okręgową Mleczarnią Spółdziel. 
czą W ŁoWiczu na punkrie organizowania samodziel­
nych śmietanczarń spółdzielczych, lub filji mleczar­
skich. Jest także wydatny udział O. T. O. w orga. 
nizowaniu killw nowych spółdzielni spożywców. 

W związku z rozszerzającym się zaintereso­
Waniem spółdzielczością mleczarską coraz ważniej­
szem staje s i ę problem zabezpieczenia pasz dla bydła. 

Sprawy inne przewidziane W ogólnem założe­
niu są w stadjum przygotowywania. W odpOWiednim 
czasie, gdy prace dadzą pewne rezultaty, ul<ażą się 
wzmiankI odpowiednie W "Zyciu Gromadzkiem" • 

T. 

Rolnictwo wobec Narady Gospodarczej. 
Przywiązując jak najwięl<szą wagę do narady 

gospodarczej, jal,a z inicjatywy Rządu ma się odbyć 
w ostatnich dniach lutego, zorganizowane rolnictwo 
przystąpilo do prac przygotowawczych. W tym celu 
odbyło S i ę w dn. 7 b. m. posiedzenie Prezydjum Zw. 
Izb l Organ. Rolniczych R. P. oraz zjazd Prezesów 
Izb Roł01CZyc h, a w dn. 8 b. m. posiedzenie Zarzą­
du Z Wi ą zl<u ze współudziałem Prezesów Izb. W 
szcze~ółuwej i gruntownie przeprowadzonej dyskusji 
puru:.zono zagadnienia, które - według uzyskanych 
dotąd i nformacyj-mogą być przedmiotem obrad na. 
rady gospodarczej. Rezultaty dyskusji będą niewąt­
pliWie stanowiły cenny materjał dła przed$tawicieli 
rolnnictwa, którzy zostaną przez Rząd zaproszeni do 
udz i ału w lIaradzie gospodarczej. 

moina wywołać zarazę nawet tam, gdzie jej nie było. 
Jak zwykle zapobieganie chorobie jest bez po­

równania łatWiejsze i skuteczniejsze, aniżdl jej zwal­
czanie, gdy trzoda już choruje. Trzeba Więc zacho­
wać jaknajdalej idąc:ą czystość - koryta myć ługiem 
z gorącą wodą, ściany biełić, zwierzętom zapewnić 
wybiegi na świeże m powietrlu, chroniąc je od cho­
dzenia po drogach pubHcznych. Nadewszystko jed­
nal, należy stosować t. zw. szczepienia ochronne, 
to jest nie czel<ać aż zaraza wybuchnie, lecz stoso­
wać szczepienie, gdy trzoda jest jeszcze zupełnie 
zdrowa. Dla obniżenia łwsztów można umówić się 
z sąsiad9mi i wezwać lel<arza dla dokonania Więk­
szej ilości szczepień. Takie zapobiegawcze szcze­
pienie czynią organizm śWini na peWien czas odpor­
nym przeciw czerwonce, szczepienie należy Wię.c 
powtarzać. Z całym naciskiem naleiy podkreślić, 
że szczepienie może być dokonane tylko przez we­
terynarza, który też wslcaie, kiedy trzeba powtórzyć 
szczepienie. Wogóle lekceważyć choroby tej nie 
można, ponieważ zdarzały się wypadki doszczętnego 
zniszczenia chlewni składającej się z kilkudziesię­
ciu sztuk. 

Jal{ tylko zauważymy chorobę, należy nie­
zwłocznie zawiadomić starostwo lub najbliŻSZy po­
sterunek policji oraz wezwać weterynarza, któremu 
należy pOWierzyć wsze~kie zabiegi. Niejedną sztukę 
uda się przy tern jeslcze uratować. 

Do środków zapobiegawczych należy równiet 
niewpuszczanie do chlewa obcych a zwłaszcza hand. 
larzy, Idórzy są prawdt;iwymi roznosicielami tel cho­
roby. Nie trzeba dodawać, że ... ywoienie na targ 
ZWierząt chorych lub zdrowych, lecz z chlewni za­
rażone;, jest wprost karygodne, gdyż tym sposobom 
właśnie rozszerza się tę chorobę. 

Czerwonl,a w zimie zanika, wybucha natomiast 
ju~ w maj~, trwając aż do późnej jesieni. Ze wzglę­
dow wyżeJ przytoczonych należy o szczepieniu o. 
chronnem pomyśleć już teraz, wczesną Wiosną uod­
p0.rnić posiadan~ śWini~, aby w lecie gospodarz 
m~gł być spokOJny. Obecnie hodowla trzody chlew­
neJ oplaca się i dlatego nie mozno zaniedbywać 
szczepień ochronnych aby nie narazić się na do­
tkliwą stratę. 
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AKTUALJA. 
Makabryczna sprawa. 
Przy zbiegu ul. Kaliskiej i 1-~o Maja znajduje 

się kościołek, który w "Przewodnilm pb ŁoWiczu" 
nazwany Jest kościołem św. Leonarda, w mowie lutłu­
św. Małgorzaty. 

Vox populi-vox Dei. 
A Więc wokół kościoła św. Małgonaty rozciąga 

się stary cmentarz-podobno z XI wieku. Spokój u­
marłych zakłócany był Wielokrotnie. W miarę roz­
rostu miasta I powsta'Wanif) ulic teren, cmt'ntarny 
zmniejszał się aż do rozmiarów obecnych, wyzna­
czonych ogrodzeniem. 

Plac zakupiony przez Miasto pod budowę szlwły 
powszechnej znajduje się na terenie dawnego cmen· 
tarza św. Małgorzaty. Przy niwelowaniu gruntu i ko­
paniu ziemi na budowę ulic robotnicy wydobyli 
szczątki doczesne. I do tego czasu poniewierają się 
czaszki i piszczele. Kości ludzkie, które do 1824 
rokl przyjmowała pOŚWięcona ziemia na v.,jeczny 
spoczynek, stają się przedmiotem ponurej uciechy 
psów i kotów. 

Może litości"y całun śnieżny przykryje i za­
opielmje się rozgrzebanym cmentarzem do czasu, kie­
dy kult zmarłych wyjdzie poza ogrodzenia miejsc 
wiecznego spoczynku .... 

"Nieznany ubraz krakowskiego malarza 
w Łowiczu". 

Pod tym tytuJem ukazał się w dodatku literacko­
naukowym "Ilustrowanego Kurjera COQziennegQ" 
z dnia 10 lutego r. b. artykuł dr. Mieczysława Skru-
d1ilia, ZIIanego historyka sztuki. ' 

Dr. Skrudlik omawia wotywny obraz z Kole­
gjaty w ŁoWiczu, przedstawiający, jak informuje na­
pIS umieszczony na płótnie, króla Jana Kazimierza 
i MarJę Ludwikę, ·prymasa Macieja Łubieńskie~o 
oraz licznych dworzan, sldadaJących dziękczynienie 
po wyprawie zboroWskiej (1649 r.) 

Postacie Króla i arcybiskupa są odtworzone na 
tym obrazie dwukrotnie, co było wówczas zjalNisldem 
dość powszechnem. Obraz te H, jak czytamy dalej 
w tym artylmle "jest to własciwie zbiorowy portret 
luóla, królowej i ich dworu". Dr. Skrudlili twierdzi, 
że "sztywny i schematyczny uldad obrazu z Łowicza 
wypływał z założeń portretowych kompozycyj". 

Obraz omaWiany wyszedł z pracowni malarskiej 
w latach zapewne 1650-1652, już po pobycie króla 
i królowej w ŁoWiczu. 

Jan Kazimierz przedstawiony jest na obrazie 
w stroju polskim, co jest rzeczą b. rzadlią, l!!dyż za­
chowały się załedwie dwa portrety, w których król 
nie występuje w stroju cudzoziemskim. 

"Flamandzki realtzm typów, sposób ' ujmowanta 
głóv.. i postaci W obrazie z Łowicza narzucają ana­
logje z portretami krakowskiego malarza Jana Try­
ciusza, którego twórczość oscylowała - jak pisze 
autor artykułu - pomiędzy wrażliwością na wpływy 
j oddziaływania nowoczesnej sztuki flamandzkiej, 
a skłonnością do tradycjonalizmu, do naśladowania 
wzorów rodzimego malarstwa z wieku poprzedniego". 

Tryciusz, mieszczanin z pochodzenia, był na­
dwornym malarzem króla Jana Kazimierza, 

Kapitula łowicka 'IV przededniU 800 lecia Ło­
wicza (a nie 700 lecia jali czytamy w artykule) za­
jęła się restauracją tego ciekawego obrazu a także 
i innych z XVll w. za (,0 należy się Jej szczere 
uznanie. 

---

Plan parcelacvJnv na rok 1936. 
Rada Ministrów uchwaliła następujący plan par­

celacyjny na r. 1936: 
1) grunty państwowe i Państ. Banlw Rolnego: 

w woj. Warszawskiem 1.100 ha, W Łódzkiem - 600 
ha, W Kieleckitm 1.000 ha, Lubelskiem 6300 ha, 
Biilłostocl(iem 1.200 ha, Wileńskiem 700 h::l, Nowo­
gródzkiem 500 ha. Poleskie m 1.500 ha, Wolyńskiem 
7.800 ha, Poznańsldem 5.900 ha i Pomorskiem 5.400 ha. 

2) grunta prywatne: w Woj. Warsza wskie m 11.000 
ha. Łódzkif'm 9.000 ha, l\ieJecl<iem 6.000 ha, Lubel­
skiem 11 500 ha, Bi lostockiem 5.000 ha, Wtleńsl<iem 
7.000 ha, Nowogródzkiem 7.000 ha, Poleskif'm 4000 
ha, Wołyńsldem 8.000 ha, Tarnopolskiem 8.000 ha, 
Stanisławowsidem 2.000 ha, LWoWskiem 7.0CO ha, 
Krakowsl<iem 2.500 ha,Pomorskiem 12.000 ha i Poz­
nańskiem 20.000 ha. 

Ustalony plan parcelacyiny n8 rok 1935 dla 
gruntów prywatnych w wysokości 80.000 ha został 
wykonany tylko na obszarze 47.168 ha, wobec czego ­
zaszła konieczność poddania 52.832 ha przymusowe­
mu wykupoWi: w woj. Warszawskiem 2.944, Łódzl<iem 
1.093, Lubelskiem 1.222, Wileńsl(iem 225, ·Nowo>!ró· 
dzkiem 790, Wołyńskiem 2.429, Tarnopolskiem 3.960, 

)...wowskiem 4.295, Poznań3kiem 8.210 i Pomorskie m 
7.684 ha. 

Akcja konwersyjna. 
Komitet Konwersyjny przy Banku AI<cepta­

cYlnym zatwierdził na pOSiedzeniU W dn. 31 stycznia 
b. r. 6.130 ul<ladó\1J Iwnwersyjnych na sumę 4.826 
tys. zl. Na poprzedniem posiedzeniu zatWierdzono 
6.627 układów na sumę 6.045 tys. zł. 

Od początku akCji l<onwersyjneJ zawarto przez 
Bank Akceptacyjny 304.349 układów na sumę 310.315 
tys. z1. 

Należy zaznaczyć, że według danych na dn. 
1 września 1935 r. Centralna Kasa Spółek Rolni­
czych zawarła na obszarzE" woj. centralnych 35.373 
układy na sumę 14.549 tys. zł., południowych-26.296 
na sumę 9.632 tys. zł., wschodnich-29.086 układów 
na sumę 9.161 tys. zł., zachodnich-1.783 układy na 
sumę 1.831 tys. zł. SpółdZielnie Kredytowe zawarły 
na terenie dzielnicy centralnej 5.264 układy na sumę 
6.484 tys. zł.. poludniowej-12.388 na sumę 7.640 tys. 
zł., wschodniej-1.965 na sumę 1.351 tys. zł. i zacpod­
niej-6.896 ukladów !la sumę 19.957 tys. zt., na Sląs. 
Iw-646 na sumę 1.099 tys. zl. Pańsf. Bank Rolny 
zawarl w woj. centralnych 9.605 ukhldów na sumę 
12.475 tys. zł., poludniowych- 1.596, na sumę 5.357 
tys. zł., wschodnich-l1.896, na sumę 10.197 tys. zl., 
zachodnich-I.264 na sumę 8.147 tys. zl., na Sląsku 
e90 układów, na sumę 599 tys. zł. 

Nowelizacja przepisów o wywozie masła. 
w dniu 51 stycznia 1936 r. odbyła się W Min, 

Rolnictwa i Ref. Rolnych konferencja międzyminis­
terjalna W spraWie jakościOWej reglamentacji wywozu 
masła. Na wspomnianej konferencji ustalono, że 
wobec opracowania ustawy o mleczarstwie, po przy­
jęciu jej przel Izby Ustawodawcze, ustawa będzie 
mogla wejść W życie dopiero za kilka miesięcy, na­
leży więc już teraz wprowadzić przepisy o gatunko­
waniu masła eksportowego (standaryzowanego) W 
oparciu na dotychczasowej podstaWie prawnej, a mia­
nowicie przez stworzenie specjalnych warunków 
dodatkowych. przy wydawaniu zaŚWiadczeń na bez­
cłowy wywóz masła. 

W zWiązku z powyższem należy oczekiwać 
zmrany w najbliższym czasie obWieszczenia Min. 
Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Min. Skarbu 
oraz Rolnictwa i Ref. Rolnych z dnia 23 lutego 1931 r. 
o wydawaniu zaŚWiadczeń na wolny od cla wywóz 
masła. 
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Społeczeństwo docenia akcję szkolnictwa polskiego zagranicą. 
Fundusz Szkolni~twa Polskiego Zagranicą stwo­

vrzony został W r. 1950-ym w celu uczczenia 25·lecia 
walki o szkołę polską. Ma on być przypomnieniem, 

~ te chociaż Polska jest wolna- to jednak Wielu Po­
I laków, przebywających poza granicami kraju ojczy­
-stego, ciągle jeszcze walczyć musi o zachowanie 
~ swej polskości, ciągle bronić przed wynarodowieniem. 
; Metody stosowane do naszych rodaków na obczyź .. 
,"ie często bywają 03tre, bezwzględne, jak np. W 
• Czech osI oWacji i na litWIe. W tych zaś krajach, w 

których Polakom nie zabrania się jawnie uczęszczać 
-do polskiej szkoły, w której się szkół nie zamyka, a 
· ~udności za jej polskość nie prześladuje -tam znów 
stosuje się inne metody, inne chwyty wynaradawiające. 

Walka o polskość na obczyźnie jest dalszym cią-
1-giem walki o niepodległość, walki o utrzymanie swej 
przynależno4ci narodowej. 

Wplyw wywierany przez obce otoczenie na 
ł młode polskie pokolenie ogromny, wiele c~ynników 
·, działa systematycznie \LI kierunku wynaradawiania 
~ go-to też tylko jak najbardziej energiczna, dobrze 
przemyślana i zorganizowana akcja może temu nie­

lbezpieczeństwu zapobiec. Środkiem naczelnym, naj­
'Ważniejszym, środkiem, którego żaden Inny nie może 
zastąpić jest bezwątpienia szlwła polska na obczyźnie. 

Wyjaśnić tu należy że pod nazwą .szkoła poI­
ska" rozumiemy nietylko szkoly, w których językiem 

' 'Wykładowym jest język polski, ale również kursy 
ięzyka polskiego i Wiedzy o Polsce. dzięl<i którym 

' młodzież ma możność zapoznać się z dorobkiem 
,kultury polSkiej, ma możność poprawneS!o opanowa· 
· nia języka ojczystego, ma wreszcie możność uświa­
ł domienia sobie swej przynależności narodowej. 

Dotychczas sprawa szkolnictwa pvlskie~o za­
. granicą przedstaWia s : ę nao~ół smutnie. Na miljon 
dzieci polsl<ich w wieku szkolnym zaledWie około 

:.. 5% pobiera naukę ci1łkow!cie w jęzvku polskim, 
'około zaś 30%, l<ształcąc się w szlwle obcej pobie­
ra naul<ę języka polskiego, jako jednego z przed­
miotów. A Więc 2/3 dzieci polskich zagranicą uczę· 
:szcza do szkoły obcej i nie styka się W szkole z 
" ojczystą mową. 

Ten stan rzeczy musi ulec zmianie. Zmiana 
'ta zaś nastąpić może dopiero wtedy, ~dy Fundusz 
· Szkolnictwa Polskiego Z3~ral1icą rozporządzać będzie 
odpowiedniemi sumami. Pomoc okazywana naszym 

Irodalwm z zagranicy ciąglE" jeszcze jest bardzo zni­
d(Oma w porównaniu naprzy,i1ad z takiemi krajami 

jak Niemcy i Włochy, które otaczają swe wychodf­
two trosl<hwą opieką zarówno moralną, jak i ma­
terjalną. 

W roku bieżącym, podobnie jak co roku, zbiór­
ka na Fundusz Szkolnictwa Polskiego zagranicą od. 
bywa się w okresie od dn. 15·go stycznia do 15·g() 
lutego, to jest w rocznicę strajku szkolnego. Pocie­
szającym jest fakt, że pomimo ciążącego kryzysu 
ofiarność społeczeństwa na cele Funduszu stale się 
zwiększa. I tak, gdy zbiórka W r. 1933·im dała blis­
ko 360 sys. zł., to rok 1934·ty przyniósł już znacznie 
Więcej, bo przeszło 428 tys. zł. W roku ubiegłym 
zbiórka przewyższyła nietylko poprzednie lata, lecz 
również wszelkie przeWidywania jej organizatorów. 
Dała ona bowiem ponad 909 sys. zł. 

Dzięki pieniędzom, zebranym na Fundusz. 
umożliWione zostało powołanie do życia polskiego 
szkolnictwa średniego w Niemczech, gdzie powstał() 
gimnazjum polskie w Bytomiu, a w najbliszym czasie 
powstaną dwa dalsze gimnazja polskie-w RAciborzu 
i KWidzyniu. Równie wydajną jest pomoc, udzielana 
na pracę OŚWiatową na terenie Czechosłowacii, Ru­
munji, Francji, w Stanach Zjednoczonych, Brazylii 
i Argentynie. 

Działalnością swą obejmuje Fundusz Szkolnic­
twa Polskie~o Zagranicą rÓWnież wydawanie książek 
oraz popieranie wydawnictw, instytucyj i stowarzy- -
szeń o poluewnych celach. Głód dobrej książki na 
terr,nach zagranicznych zostal choć w drobnej mierze 
zaspokojony przez wydanie bogato ilustrowanej czy­
tanki dla młodzieży p. t. "Książka o Polsce". Duży 
jej naltład - jak na nasze stosunki - bo wynoszący 
20.00J egzemplarzy, jest już na wyczerpaniu. Pro­
jektowane jest wyd3nie w najblIższym czasie analo­
gicznej czytanki dla dzieci do lat lO-du. FU/ldusz 
Szl<olnictwa Polsl<iego Zagranicą udziela równie~ 
subwencyj na wydawnictwa, zwłaszcza na podręczniki 
szkolr.e, wydawane na użytek poszczególnych tere­
nóW przez miejscowe organIzacje OŚWiatOWe polskie. 

Tegoroczna zbiórl{a prowadzona jest nieco ina­
czej, niż poprzednie. W całym niemal kraju pow­
stały oddziały nowozalożonego Towarzystwa Pomocy 
Polonji Zagranicznei, które zastąpiły dotychczasowe 
ad hoc powołane do życia komitety zbiórkowe. 
Współpraca społeczeństwa polskiego w kralu z prze­
szło 8-miljonową Polonią Zagraniczną nie może być 
bowiem dorywcza, musi trwać stale i musi posiadać 
odpOWiedni aparat, stale ją po~łębiający. Kabe. 

powiatu Kronika • 
l miasta . 

CeBy pieczywa. Na podstawie rozpo:,ządzenia Recital skrzypcowy i fortepiaDowy. Dnia 20 
"Pana Wojewody Warszawskiego z dnia l X. 1952 r. luteS!o b. r. (w czwartek) o godz 20.15 odbędzie się 
.(Warszawski Dziennik Wojewódzki Nr. 12 poz. 164) W Domu Ludowym l(Oncert znakomitej skrtypaczki 
()raz opinji Powiatowej Komisji do badania cen z ORry Mend~lssohn oraz doskonałego pianisty K. 
dnia 10 II. r. b. ustalona cena chleba pytlowej2o zNadla. 

-550f0·ej mąl<i 25 gr. i chleba t. zw. sitkowe~o 17 gr. W programie: Beethoven, Paganini, Vieuxtemps~ 
za 1 kg. Sara sa te, Chopin, Rachmaninow i CzajkoWski. 

Na pieczywo pszenne i bułki, oraz na pozostałe Bilety od 50 ~r. do nabycia w cukierni "Polon-
artykuły ceny pozostają bez zmiany. ja", w dniu koncf'rtu W kasie W Domu Ludo\'Jym od 

WyjaśBienie o zasUku chorobowym. godz. 17 do 1930. 
WedluS! wyjaśnień Zakładu Ubezpieczalni Społ. Os. IUERN OZIA. Od pewnego czasu w osadzie 

'ZUS' art. 115, t. zw. ustawy scaleniowej ustala pra· Kiernozia jest nieoświetlany Iynek. Brak światła na 
wo do zasiłku na ~ypadek choroby po upływie czte· rynku zwłaszcza w czasie cip.mnych nocy lub wie­
re ch tygodni czyli 28 dni od chwili podlegania ubeż· czorem kiedy jest duty ruch ludności stCtje się pokusą 
pieczonego obOWiązkowi ubezpieczenia. do popisu elementu przestępczego. 

A zatem bez względu na to, czy pracodawca UtoBięcie Ba lodzie. 27 I. r. b. utonął na rze· 
, opłacił składki. a nawet bez względu na to, czy pra· ce Bzurze podcza$ ślizgania s i ę na lodzie 5·letni 
-1:odawca zgłosił dant:~~o pracownika do Ubezpieczal- Władysław WiśniewskI z JanoWie. 
ni, z chwilą gdy pracownik wsl<utek choroby staje się Bohaterski CZyB st. post. policji Krawczyka. 
lliezdolnym do prar.y, a ma za sobą 28 dni przepra· W dniU 11 b. m. o lJodz. 15, n8 rzece Bzurze, 
cowanych w przedsiębiorstwie, które obowiązane jest ślizgali się chlopcy, pod ciężarem których za­
z~łaszać swych pracowników, pracownikowi przysłu- łamał się lód (rzeka po środku nIe jest zamarznięta. 
guje prawo do zasiłku pienię1nego z Ubezpieczalni. gdyż płynie koryto) wskutek czego 5 ej z nich a 
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mianoWicie: Sikora Stefan, lat 12, Sikora Władysław, 
lat 7 i Szrajber Zdzisław, lat 10 wpadli do wody. 
Sikora Władysław i Szrajber, zostali wydobyCi przez 
chłopców i Pluszkę Stanisława, bez jakiegolwiwiek 
trudu. Sikora StefJn, odbił S i ę od brzegu i począł 
tonąć. Na wolanie o pomoc przybiegł st. post. Kraw. 
czyk Michał, który początl<owo usiłował wydobyć Si­
łwrę Stefana, przez podanie temuż tyczki a gdy to 
nie odnioslo skutku i tenże pogrążył się W wodzie, 
wskoczył do wody o g/ębol<ości olwlo 2 mtr. i z na­
rażenIem się na niebezpieczeństwo utonięcia, wydo­
był go z wody. Stan zdrowia b-ci Slkorów i Szraj­
bera Zdzisława nie budzi żadnych obaw. 

SI. post. Krawczyk jest obłożnie chory wskutel( 
prZf'ziębiemą, 

ŚWiadlcami naocznemi zajŚCia byli: Pluszka Sta­
nisław i Fronczak Maqanna, którzy potWierdzają he­
roiczny czyn st. post. Krawczylca. 

Zarzlld Straż, Pożarnej Ochotniczej w ŁoWi­
czu ninie)szem zawiadamia wszystkich członków 
Straży, Ze W dniu 1 marca b, r. o godz. 15 w Re­
mizi~ Straży przy ul. Marsz. Pllsudskiego odbędzie 
się Nadzwyczajne Walne Zebranie Straży z porząd· 
kiem obrad następującym: 1) Za~ajenie 2) Wybór 
przewodnicząc~go 5) Przyjęcie tytułu własności obec­
nej nieruchmoścI 4) Referat o rozbudOWie remizy 
5) Wolne wnioski. Zar~ąd Straży Ogn. Ochot. 

W Łowiczu. . 
Z. Z. Z. Przem,słu Budowlanego slclada- ser­

deczne podzięlwwanle Nauczycielom Łowicza, a w 
szczes;lólności p. prezesowi D. PuchaIskiemu, Jego 
Malżonce, pp. A. Kutkowskiemu i H. Godziszewskie­
mu ZA zaopiekowanie się młodzieżą robotniczą i zor· 
ganizowanie Ro~otniczego Instytutu OŚWiaty i Kultu­
ry im. Stefana Zeromskiego oraz wygłaszanie wykła­
dów z .historji, geografJi matematyki i poprawnego 
pisania. Zarzqd. 

OGŁOSZENIE. 

Na zasadzie § 2 prAwa budźełoweS!o (Dz. Ust. 
Nr. 51 z rohu 1924 poz, 522) niniejszem podaje do 
publtcznej wiadomcści, ze w czasie od dnia 21 do 
28 lutego v.'łącznie (za Wyjątkiem niedzieli dnia 25 
lutego) od godz. 9-ej do 15 ej w Biurze Wydziału 
POWiatowego w Łowiczu będzie wyłożony prelimi­
narz Powiato~es;!o ZWiązliU Samorządowego ŁoWic­
kiego na rC'k 1936/57 celem prze~lądania i ewentu­
alnego wnoszenia zarzutów i spostrzeżeń przez pIat 
ników danin komunalnych. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy: 

(-) Kazimierz Siwt'k. 

OGŁOSZEN IB. 
Zarząd MiejskI w Łowiczu podaje do wiado· 

mości, że na podstaWie § 55 ust. 2 rozporządzenia 
Ministra Spraw We\.\-nętrznych z dnia 28 czerwca 
1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 75 poz. 435) preliminarz 
budżetowy gm. m. ŁOWicza na r. 1936/37 zostal v.y 
lożony do pubiicznE'~o \\glądu W biurze Zarządu 
Mieiskip~o (Seluetarjat) na czas od dnia 15 do 20 
lutego 1936 r. wlącznie. Zainteresowani płatnicy da­
om komunolnyLh mogą przeglądHć preliminarz co­
dziennie w godzinach urzędowych, t. j. od 'godziny 
8 ej do 15·~, Reldamacje dotyczące wylożonego preli­
minarza, należy składać w terminie v.:yżej wskazanym. 

Łowicz, dn. 1) lutego 19)6 r. 

RedagUje: Komitet. 

Wiceburmistrz miasta Łowicza 
(-) Antoni Perzyna. 

Ofiary. 
Na Polski Biały Krzyż zamiast biletów na bal. 

zl. 5-Emilostwo BaIcero\\ ip. 
KSIęgarnia ŁOWicka na fundusz Szlwlnictwa 

Polskie~o Z"granlcą zł. 25, 
Dr. P, L"'śniewski 'lamiast biletów na odbyte bale ...... · 
na Straż Pożarną 10 -zł., dla najbiedniejszych T·wa 
Św. Wincentego • Paulo 40 z/. 

Podziękowanie. 
Składam serdeczne podZiękowanie W. Pantt 

PająkOWi, !(leroWnikowi SzkolV Nr. 4, 'za łaskawe 
doręczenie .krzyżyka pamiątkowego naskutel( ogło­
szenia w "Zyciu Gromadzl(jem". 

Krzyżyl( odnalazł uczeń tejże szkoły Szczawiński •.. 
K. Świerczyński. 

Sygnatura Km 866/35. 

Obwieszczenie o IIcvtacJi ruchomofcl. 
Komornlł< Sądu Grodzl<lego w ŁOWICZU Piotr 

PIlichowSk i , mający kanl:elarię w Łowiczu ul. P.O. W._ 
Nr. 5, na podstaWie art. 602 k. p. c. podaje do pu-· 
blirznej Wiadomości, ze dnia 20 lutego 1956 roku ) 
od godziny 11 w ŁO\\liczu, Blich odbędzie się 1,sza 
licytacja ruchomości, należących do SpółdZielczej Mle ... · 
cZBrni Palowej w Łowiczu, składających się z 550 kg._ 
masla wyborowego osza.::owanych ua łączną sumE} 
il. 700. 

Ruchomości moina oglądać W dniu licytaci~ 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 7 lutego 1936 r. 
Komornik (-) Piot,. Pilicho'Wski;. 

Sygnatura Km 1559/35. 

ObwIeszczenIe o IIcvtacJi rocbomofcl. 
Komornik Sądu Grudzkiego w ŁOWICZU Piot, ­

Pilichowski mający kancelarję w ŁOWiczu ul. P.O. W .. _ 
Nr. 5 oa podstaWie art. 602 k. p. c. podaje do '!lU.,· 
blicznej Wiadomości, że dnia 20 lutego 1956 rol(u . 
od godziny 12 \\ Małszycach, gm. Kompina odbę­
dzie się l·sza Ilcytacia ruchomości, należących d() 
Marjanny iAntoniego Napi0ró;\l i Innych, sl<ladających 
się z domu mieszkalnego, drewnian2g), krytego słomąl 
o 2 izbach, rozmiarem 12 x 8 x 2 mtr., oszacowanych 
na łączną sumę zł. 600. 

Ruchomości moina oglądać W dniu licytacji 
w mieiscu i czasie QIY7Pj oznaczonym. 

Dnia 7 lutego 1936 r. 
Komornllc (-) Pt'otr Pilichowski .- .... 

LEK. DENT. 

Alicja JurKowsKa 
PRZYJMUJE od 10-15 i 15-19. przy ulicy Rynek KoŚCiuszl<i Nr. 11/12 m. 7. 2-1 

lagiD~ła ~!iijie[lka Woi!kowa, :y~~~:r~r:~fc:~~'~~ 
lmlę Franclszl,a SOWińskiego, syn Tomasza, rocznil( 
1839, z Łowicza. 5-a 

KINO "C-O-R-S-O" 
W dnil'lch: 14 II. ~. 8.15, 15 11.-7 i 9, 16 11.-5. 7 i 9 

i 17 11.-8,15 wiecz. wyświetla fdm p.t. 

u:CZŁO W lEK WIL K'~ 
ArcydZieło grozy i niesamowiłoś \' ! 

W roli główne I Henry Hull. Rp.żyserji Stuart Walker. 
W sobotę o 4 ej i w niedzielę o 3· ej film lotniczy 
dla mlodzieży szkolnej p. t. "Światło w ciemności" .. 

Redaktor odpOWiedzialny: Mgr, nanisław Olesiak. 
Wydaje; W im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w ŁoWiczu. 

Druk. SS-ów K. RybaCkiego w Łowiczu. 


